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| Prodolimpijskio. zawody M -atlety 


Zawody eliminacyjne przyniosły 
"nam naogół materjal dość szczu- 
| pily» jeżeli chodzi 0 wysnuwanie 
wniosków co do ułożenia reprezen- 
tacji olimpijskiej. Zawodnicy za- 
miejscowi, o których ostatecznie 
głównie chodziło, stawili się nielicz- 
Przedewszystkiem nieobecni 
byli ci „najważniejsi“, Szydłowski i 
Baran. Organizacja zawodów była 
zgołaśnieudolna. Przedewszystkiem 
program dokładny (godzinowy) o- 
głoszone dopiero 7-go rano, i to 
głównie po to, aby mieć co zmie- 
| nia Byś może, iż organizatorom 
chodziło o to, by dać zawodnikom 
j nailepsze warunki, aby mogli przy- 
t gtogować program do swych wymo- 
gów i przez to osiągnąć maxima. 
ain atoli by! wręcz odwrotny. 
PZLA wykazało nieznajomość psy- 
| chiki zawodnika. Prograra katego” 
rycznie ustalany 1 ścisle przestrze- 
gany stokroć lepiej wpływa na „mo- 
irale* zawodnika, niż unoszący się 
nad boiskiem, wśród sędziów i lek- 
koatletów duch „bałaganu“ i nie- 
zdecydowania, jak to niestety było 
i na ostatnich zawodach. 
Przystępując do zdefinjowania na- 
„szej reprezentacji, podajemy prze- 
„dewszystkiem wyniki w poszczegól- 
nych grupach. 


Blegi 
p. Szenajch tei a., 2) 


100 m.: 
Weiss o pół n 


a 
i 


200 m.: |) Weiss ZJ s., 2) Sze- 
najch o | m. Dobrowolski zajął 
trzecie miejsce w obu biegach, ale 
zupełnie słaba w porównaniu do 


zwycięzców. 

400 m.: 1) Weiss 529 e, 2) 
Kostrzewski ll o I m. 

800 me: 1) Kostrzewski I 2:0! 8, 
2) Kostrzewski Il o I m, 3) Jawor: 
ski o 3 m. 

1500 m.: 1) Kostrzewski | 4:196, 


W obu bisgach 
Foryś daleko z tyłu za czełową gru- 
pą. Jak dotąd wszystko mniej więcej 
w porządku. Czołowi zawodnicy. 
Weiss i Kostrzewski, wykazali 
stałą formę z ZA lesŃmi w ulam 
kach sekundy. Szenajch poprawił 
się na setkę, i trudno dziś orzeknąć 
czy on, czy Weiss lepszy jest na 
sprint właściwy, należałoby. odpo- 
wiedzieć klasycznem „ambo melio- 


2) Jaworski o 3 m. 


Na 400 i 600 m. poważnie zanie- 
pokoił zwycięzców Kostrzewski ił, 
który szedł tym razem z ogromną 
ambicją, wykazując dużą poprawę 
od mistrzostw WOZLA. Jaworski 
poprawił wynik na 800 m, utrzy- 
mał na 1500. Obaj jednak schodzą 
(przynajmniej na razie) na drugi 
plan wobec S$zanajcha, Weissa 
i Kostrzewskiego I, którzy bez- 
wzgłędnie powinni, według nas, 
wejść w skład ekspedycji olimpij- 
skiej. 

Biegi długie były widownią 
smutnego zamieszania przeważnie 
przy braku zawodników. 

3009 m. plaski |. Kawa (Czarni 
Lwów) 9:37.4, 2. Łukaszewicz (Pol.) 
u doń. 

3090 m. steeple l. Ziffer 10:10.4 
|--3 polski, czas europejski. 

5099 m, Łukaszewicz 16:54.5, 
Woltersdorf i Szwarc (Warta) nie 
doszli. Poezatem biegł na ten dys- 
tans Ziffer'w czasie 16:57. 

G000 m. (czy to ma być dystans 
elimpijaki?) Szelsatowrski 20:41.6 rek. 
polski Zapowiadany maraton nie 
odbył się. 

(Dokończenie na str. Rok 


Na marginesie Tygodnia 
Olimpijskiego 


Tydzień olimpijski był katastroją. 
Wiedzieliśmy oddawna, że brak nam 
organizacji faktycznej, że związki nie 
posiadają wpływu na kluby, źe na 
obiecaną pomoc liczyć nie można — 
ale to co zaszło, przeszło wszelkie 
nasze przypuszczenia, najgorsze ocze- 
kiwanie. M 

Pochód był skandalem. Podobno 
szereg stowarzyszeń zbowiązał się 
cyfrowo do wystawieria określonej 
ilości ludzi. Nie było icb. Zniknął z 
powierzchni ziemi Sokół, Strzelec, 
Wioślarze i Kolarze. Wstydliwie ukryli 
się dygnitarze sportowi. Demonstracja 
ilościowa przemieniła sig na demon- 
stracje niekarności i pustkowia. Zo- 
bowiązań dotrzymały zrzeszenia ży” 
dowskie. W rezultacie na podstawie 
pochodu należałoby sądzić, że sport 
w Polsce jest przeważnie żydowskim, 
co wobec niechęci społeczeństwa do 
Żydów nie jest pożądanym rezultatem. 
Jesteśmy pismem sportowem i nie po- 
ruszamy zagadniem narodowościowyc, 
lecz dziwimy się, że organizatorzy po- 
chodu, urządzając go i zaciągając zo- 
bowiązanie, nie liczyli się z jego skut- 
komi i wrażeniem. 

Jeszcze gorzej było ze stroną este- 
tyczną. Pochód był pokazem szpetoty. 
To sq sportowcy?! «brzmiał ogókiy 
"krzyk. Nie widzieliśmy naszych mi- 
strzów w lekkiej atletyce, zabrakło 
ich wogółe w Polonji, Warszawiance 
i AZS-ie. Pokazaliśmy Warszawie 
chyba tylko to, co należy usunąć «co 

„rychlej: krzywe nogi, złą budowę, 
anormalny rozwój. 

Tyle o pochodzie. 

Z innych punktów programu wi- 
dzieliśmy boks. Widzieliśmy walkę 
boksera z „cyrkowym atletą", który 
ruchami i wyglądem zmusił nas do 
smiechu. Bokser był zmieszany „wał- 


ką“ prowadzoną przez przeciwnika 
w stylu bójki na Powiśłu. A ta nie- 
liczna część publiczności, która zna 


się na boksie i ceni ten sport, wyszła 
z niesmakiem, z żalem, że oto stale 
pokazujemy  niesportowej Warszawie 
ten boks, który może ją tylko do tego 
pięknego sportu ostatecznie znie- 
cbzcić. 

Tegoż dnia byliśmy na wyścigach 
cyklistów. Organizacja jak zwykle 
bez zarzutu, lecz współzawodnicy .. 
Stankiewicz pokonanemu współzawod- 
nikowi pokazuja figę, zasługując na 
wyrzucenie z klubu natychmiast, a co- 
najmniej na zawieszenie w prawach 
po publicznem przeproszeniu W biegu 
amerykańskim Szymczyk i Lange de- 
monstrują jakieś wzajemna nieporozu- 
mienie i niesportowo wycofują się ż 
biegu — tak, że to dziwi nas nawet, 
którzy tych właśnie sportowców obda- 
rzamy wyjątkową sympatją. 

Zawody lekkoatletyczne, zawody 
W piłce nożnej, akademja w cyrku — 
p:awie nic w czas nie ogłoszone, nie 
rozreclamowane. Czy to jest polski 
tydzień olimpijski? 

Niesłychanie łatw_ i prosto obwi- 
nić o to Komitet Olienpijski, lecz nie 
radzimy tego — nie znamy dość ca- 
toj sprawy. Widzieliśmy rezultaty, 
nie nawy przyczyn, przyczyny te 


NOWINY SPORTOWE STADJONU . _ 


jednak muszą nam być wyraźnie wska- 
zane przez tych. którzy w myśl komu- 
nikatów dla ogółu wziąli na siebie 
odpowiedzialność» 

Komitet powinien dać nam wyja- 
śnienie. 

Prace przygotowawcze do Olimp- 
jady dobiegają do końca. Dziś jeszcze 
może jaki głos niewczesny mógłby 
przynieść szkodę, lecz niechże społe” 
czeństwo. sportowe wie, że wyjaśnienie 
otrzyma. ; 


Zwycięstwo Polskiej 


W d.29 maja, to jest w dwa dni 
po klęsce na Igrzyskach Olimpijskich, 
drużyna nasza rozegrała match z fran- 
cuską%drużyną „Stade Rennais". 

< Polska drużyna znacznie lepsza 
technicznie i sprawniejsza fizycznie 
od francuskiej. Do przerwy utrzymał 
się rezultat |:l. Po przerwie uzy- 
skali polacy dalsze 2 braraki, wsku- 


KRA 


MTK — Makkabi 5:43 (3:1) 


4.VI. Boisko Makkabi. MTK za- 
ryzykował tourne po Polsce z pełną 
rezerwą zasiloną Senkeyem i Win- 
klerem z pierwszej drużyny. 

Gra gości ładna chwilami, wyka- 
z.»4:a nawet finezyjną technikę, o- 
go'em stojąca na poziomie znanych 
w Polsce pierwszoklasowych drużyn 
węgierskich. 

Drugoklasowa Makkabi broniła się 
dzielnie, uzyskując nawet z piękne- 
go strzału Coldflussa honorową, do* , 


7.6. Boisko Wisły. Sympatyczny 
zespół Wileński wykazał wcale do- 
brą grę przeciw rezerwie Wisły, na- 
szpikowanej „dla okrasy" trzema 
graczami pierwszej drużyny (Kaczor, 
Majcherczyk, Styczeń). Gdyby nie 
trzema Wileńskich graczy, mało os- 
wojonych z obcem boiskiem i wy- 
magającą publicznością Krakowa to 
wynik mógł się stać przykrym dła 
drużyny Wisły, grającej za wyjąt- 
kiem paru jednostek, bez wszelkiej 
ambicji i kiepsko. W Wikii wybijali 
się doskonały bramkarz, lewy ob- 


8.6 Boisko Wisły. Przy pięknej 
pogodzie i rzadko ostatniemi czasy 
widywarych w Krakowie tłumach 
widzów rozegrano te piękne zawo- 
dy, w których z jednej strony goś- 
cie pokazali efektowną grę pelną 
ambicji. Technicznie przewaga goś- 
ci, którzy jednak popadają w niece- 
ową hyper kombinację.  Taktycz- 
nie Wisła lepsza, prowadzi grę bar- 
dzo celową i gdyby nie za małe wy- 
zyskiwanie lotnych skrzydeł napadu 
oraz brak szczęścia w nader groź- 
nych dla Admiry sytuacjach pod- 
brarnkowych, to metch ten mógł 
skończyć się znaczną klęską Wie- 


v 


7.V1I. AW. Urządzone przez AZS 
zawody pływackie wpław przez 
Kraków na przestrzeni 3800 metrów 
zgromadziły na starcie pod klasz- 
torem Norbertynek 47 zawodników 
z których 22 przybyło do mety. 

1. Dette (Schwimverband Kato- 
wice) 27 min. 32,4. 2. Kitterman 


9.V1. AW. Admira zmęczona za- 
wodami z Wisłą grała znacznie sła- 
biej niż dnia poprzedniego. Pomi- 
mo to miała przewagę, której dzię- 
ki niedvspozycji napastników nie 
mogła do pauzy wyzyskać. Jedną 


Paryż, 9.%! (PAT). Finał rozgrywek piłki nożnej na Igrzyskach 


VIII Olimpjady odbył się dzisiaj: 


Urugwaj — Srwajcarja 3:0. 
Paryż, 8.Vi (A. W.) Rozstrzygające spotkanie o trzecie miejsce: 


Szwacja 


r 


Drużyny Gllmpijskiej 


we Francji 


tek czego match zakończył się wy- 
nikiem 3:1 na korzyść polaków. 

Reprezentacja polska grała dobrze 
Fi wywalczonma zwycięstwo słusznie 
się jej należało. Cdyby nie brak 
zapału, widoczny ślad depresji mo- 
ralnej po klęsce olimpijskiej, mogli- 
byśmy uzyskać rezultat jeszcze dla 
siebie lepszy. 


KÓW 

brze wypracowaną bramkę. Gdyby 
nie wyjątkowo słaby w tym dniu 
bramkarz Nebeozshl i stare, snapie- 
lała już gwiazda Heim w napadzie, 
to wynik mógł się stać nawet przy- 
krym dla wieloletniego mistrza Wę- 
gier Rogi 2:1 dla Maxkabi. Sędzia 
p. Brand ma bardzo utrudnione za” 
danie wskutek swej krótkowzrocz- 


| ności. Widzów nadspodziewanie ma- 


Wilja — Wisła 1:1 (1:1) 


rońca Grabowiecki, bardzo dobry 
środkowy pomocnik Mierzejewski i 
lewoskrzydłowy Oświecirnaki Na 
drużynie Wileńskiej od ostatniego 
pobytu w Krakowie przed dwoma 
laty znać umiejętną pracę prof. Weys- 
senhofa. Bramki uzyskali dla Wilii 
lewy łącznik, krakowianin Leszczyń- 
ski, dla Wisły dobrze zapowiadający 
się środkowy napastnik Parafiński, 

Stosunek rogów 6:5 dla Wisły. 

Sędzia p. Dr. Wojakowski. Na 


widowni pustki. 


Wisła — Admira (Wiedeń) 2:2 (0:1) 


deńczyków. Wisła bez Reymąna I 
i Krupy. Mimo tego całość druży- 
ny dobra. Kowalski II na lewym 
łączniku. 

Oba punkty dla Wisły uzyskał 
Reyman Il grający na środku napa- 
du. Czulak nieszczęśliwie przestrze- 
lił karnego. Admira uzyskuje pierw- 
szy punkt przez prawoskrzydłowego. 
Wskutek niefortunnego wybiegu 
Wiśniewskiego, drugi wyrównujący 
w ostatniej minucie gry z pięknego 
strzału Schizla, 

Sędzia p. Molkner nieco nieruch- 
liwy, wskutek czego na spalone za- 
mało czujny. 


Zawody pływackie 


(Jutrzenka-Kraków) 50 m. w tyle. 
3. Schonfeld (jutrzenka) 60 mtr 
w tyle. 4. Gawron (Schimmverbkand) 
5 Gotwald (Schwimmverband). 6. 
Daszyński (AZS Kraków).7. Wach- 
tel (Jutrzenka) 8. Sieńkowski (Cra- 
covia) 9. Boczar (AZS). 


Admira Wiedeń-Makkabi 5 : O (1 : 0) 


bramkę robi gracz Makkabi. Po 
pauzie z rzutu karnego pada druga 
bramka. Makkabi gra foul. Przewa- 
ga Admiry coraz większa, uwydat- 
nia się w dalszych trzech strzelo- 
BYC wiakti aLla. 


aaa aaaea aaea eae, 


cgdzia Rutkows.:. * Publiczneści tinmy. 


— WMolamdja 3:1. 


LWÓW 
Vivo (Budapeszt) — Hastno- 
mea 4:0 (3:0) 
7.VI. (AW.). Hasmonea grała nale- 
życie tylzo w pierwszym kwadransie; 


zresztą zupełna przewaga taktyczna 
drużyny węgierskiej, głównie dzięki 


słabej grze pornocy Hasmonei. Sy- 
tuację ratował jedynie obrońca Re- 
dler. Atak Vivo stracił wiele szans 
wskutek hiperkombinacji. W drugiej 
połowie gry drużyna węgierska da- 
ła ładny przykład karności sporto- 
wej, wykluczając samorzutnie włas- 
nego gracza (lewego łącznika) z bo- 


iska. Tak więc, ostatni kwadrana 
grali węgrzy w dziesiątkę  "qdzio- 
wał bardzo dobrze $% inż. Dodryk 


Rogów 2:2. Publiczności około £ tys. 


Makkabi (Berno Morawski) — 
Pogoń 2:0 (1:0) 


8.VI. (AW.). Zawody niezwykle 
interenujące wskutek żywego tempa 
i bardzo ciekawego przebiegu uwa- 
runkowanego doskonałym technicz- 
nym opanowaniem gry przez Mak- 
kabi i ambitną szybką grę Pogoni. 
Przewaga taktyczna gości zaznaczy” 
ła się jedynie w pierwszym kwa- 
dransie gry. Ostatni kwadrans pier- 
wszej i drugiej połowy bezprzecznie 
należą do Pogoni, której atak nie 
miał stanowczo szczęścia. Mimo do- 
skonałej gry Kuchara, Bacza i Sło- 
neckiego nie osiągnięto wyrównania. 
Pozatem grali świetnie Fichtel i La- 
chowicz. Makkabi to drużyna o do- 
akonałej technice, lepsza jednak 
w polu niż pod bramką. Bezkonku- 
rencyjny prawy skrzydłowy, doako- 
nały lewy, łącznik i środek pomecy. 

Prawy obrońca i fenomenalny 
bramkarz grają efektownie. przy- 
czem bardzo zgrabnie ratowali swo- 
ją drużynę w najtrudniejszych sy- 
tuacjach. Rogów 4:4. Sędziował nie- 
zdecydowanie p. Picheta. 


Publiczności około 6000. 


Makkabi (Berno Mor.)—Pogoń 
5;4 (2:3). 

9.IV (AW). Jeśli zawody z dnia 
poprzedniego były interesujące, ta 
mecz dzisiejszy emecjonował każde- 
go z widzów od pierwszej do ostat: 
niej chwili. Pierwsza bramkę zde- 
był dla Pogoni Garbien w 4 minu- 
cie, drugą w 17 minucie Bacz. Już 
w następnej minucie pada pierwsza 
bramka dla Makkabi, w 26 minucie 
strzela Słonecki trzecią bramkę. W 
33 minucie — druga bramka dla 
Makkabi z przeboju. Makkabi w 
ostatnim kwadransie w pierwszej 
połowie niszwykle ambitna. Po 
zmianie miejsc zaznacza się przewa- 
ga taktyczna gości, którzy zdoby- 
wają jeszcze trzy bramki w 58, 62 
i 85 minucie. Jedyną bramkę dla 
Pogoni strzelił w drugiej połowie 
gry Kuchar z podania Słoneckiego 
w 63 min. Klęska Pogoni wywołana 
słabą grą Gulicza i lgnarowicza i 
niedotrzymaniem tempa w drugiej 
połowie gry. Wyróżniali się Ku- 
char, Bacz, Słonecki, Fichtel, w Ma- 
kabi zaś prawy skrzydłowy, środko- 
wy, napadu i prawy obrońca. Sę- 
dziował bardzo dobrze -kpt. Bilor. 
Stosunek rogów 9:2 dla Makkabi. 


M1 


Pr zadolimpijskte zawody ®@kko-atletyczne 


UWvkońezenie) - 


Z tej grupy biegów najbardziej 
chyba nadaje się na internacjonała 
Zilter dzięki doskonałym wynikom 
na steeple. Pozatem czasy dosyć 
słabe, na pierwszy plan wysuwa się 
Łukaszewicz. 

Na płotki osiągniąto. 110 m. 
Chełmichi (AZS) 18'4 S.. Cejzik 
pięć płotków pezewrócanych. 

400 m. Karczewski I (AŻS) 
1:038'2 równy  rekordowi 
polskiemu. Oba czasy pozwała- 
ia nam z czystem sumieniem płot 
kw na Olimpjadzie nie obsadzać. 

Sztafeta 4:100 klubowa— War- 
srawianka 47 6 56. reprezentacyjua 
(Weiss. Dobrowolski, Szenajch, Soś- 
nicki) 46 s. równy rekerd. polsk. 
Zdaje się, iżi ze sztafety możemy 
również zrezygnować, gdy czterech 
najlepszych sprinterów nie może po- 
bić rekordu kiubowego (AZS). 

Skoki — przeważnie ta sama 
historja, zawodnicy wykazali brak 
stalej formy i wielkie zdenerwo- 
wanie. 

Skok w dal. 1.  Nowoslel- 
ski (Cracovia) 626 cm. znako- 
mite odkrycie ale na ÍX Olimpjadę 
2. Sośnicki (Pol.) 615 cm. (poza 


konk. 625 cm.) 3. Rykowski (Pol.) 
Oll cm. (p. konk’ 615). 
Trójskok: |) Rykowski 1202 


jedyny skoczek (obok Adamczaka), 
który robi stałe postępy, 2) Kłamer 
(Sokół) 11:72. Śosnicki nie staje. 

W wyż: |) Rokicki (Sokół) 163 
cm, 2) Kowernicki (Sokółl-Kraków) 
160 cm., 3) Gruner 154 cm. ~). Za 
komentarz starezy uwaga, iż w Pa- 
ryżu skok zaczyna się od 160 cm. 

aaeain — Adamczak skacze 325 

= poczem skok przerwano z po- 
Mad meczu piłki nożnej. Adamczak 
jest jedynym skoczkiem, który mo- 
że mieć tytuł do reprezentowania 
naszych bsrw. 


Rzuty. 


Kula |. CZEK 11:45 m. 2. Kozieł 
(AZS Lublin) 10.75. 3. Nawejczyk 
(Ś p. sap.) 11:30. 


Stankiewicz 
mistrzem Warszawy 


Jeśli pierwsze występy Stankiewi- 
cza po powrocie jego z Paryża wy- 
padły nader niekorzystnie, to dzień 
wczorajszy przyniósł całkowitą jego 
rehabilitację. 
przewsgę nad swymi nsjblizszymi 
rywalami, wygrywając wszystkie bie- 
gi, do których stawał, jadąc przy- 
tem zupełnie „fair” i wogóle zacho” 
wując się bez zarzutu. Mile jest bar- 
dzo stwierdzić tę korzystną i ko- 
nieczną zmianę. przeciwników 
mistrza Polski najniebezpieczniejszym 
okazali się Iko, który osiągnął naj- 
lepszy czas dnia, i nowa gwiazda 
Pedgórski. Szymczykowi zaczyna już 
brakować szybkości. Czas robi swoje: 
długa ipiękna karjera sympatyczne- 
go tego jeźdźca zdaje się być na 
ukończeniu. 

Wyniki iedhnicznie były następu- 
jące: 

wyścig kwalifikacyjny: Przed- 
bieg I | Grot, 2) Piastuszkiewicz; 


bra 


Przedbieg li 1) Oksiutycz, 2) As. Fi- . 


nał |) Oksiutycz, 
200 m. w 13,8 sek. 

Wyścig o mistrzostwo War- 
szawy: Przedbieg | 1) Stankiewicz 
(13,6 aek.), 2) janociński, 3) Kwie- 
ciński; Przedbieg Il 1) „Iko* (12,8 s.), 
2) Podgórski, 3) Gędziorowski; Przed- 
bieg III 1) Szymczyk (13,8 sek.), 2) 

Grochowski, 3) Bartodziejski. 

Final l: 1) Stankiewicz (13,4), 
2) „lko”, 3) Szymczyk. Finał Il 1) 
Rodżdwk: (14), 2) janeciński, 3) Gro- 
chowski. Finał Il |) Lange, 2) Gę- 


"IE a a ak CYC 
duioctowski. 3) Kemiñski 


2) As, 3) Grot. 


Wykazał on wyraźną | 


Bysk |. Cejzik 33.65 m. (p. konk.. 
3650). 
37.53) 3. Nawejczyk 31.35. Kozieł 
ze wszyskkich najlepszy, ale zanadto 
się denerwuje, nie mając rutyny, i 
zadużo potrzebuje czasu, aby się 
rozkręcić. Rzutnie fatalne. 

Qszeusp: |) Cejzik 47'58 m., 2) 
Gruner (AZS) 4671, 3) Chełmicki 
(AZS) 4363. 

Kiłot: |) Cejzik 29737 m., 2) Ne- 
wojczyk 2458. Oba wyniki lepsze 
od rekordu, mimo to bardzo słabe. 

Brak Szydłowskiego i Barana nie 
pozwala nam ocenić właściwych na- 
szych szans. Z tych, których widzie- 
liśmy, kwalifikują się tylko Cejzik i 
eweniualnie Kozieł. 

Chód (skrócony w czasie konku- 
rencji z 10 na 5 kim., dał wynik zu- 
pełnie de niczego:  Szelestowski 
26:27:2 (rek. WOZLA). 

Dziesięciobój: Chełmicki (AZS) 
5262,015 pkt. rek. połski (dawn. 
Kuchar 5027,255). 100 m. 12'3 s., w 
dal 572, kula 10:25, w wyż 154, 400 
m. 58'1, 110 z pl. 194, dysk 2967, 
tyczka 299 (rek. WOZLA), oszczep 
43:63, 1500 m. 5:10'3. 

Mimo to jednak jest jedynym po- 
ważnym kandydatem Cejzik, który 
z niewiadomych powodów (brak tre- 
ningu?) nie stanął do eliminacyjnego 
dziesięcioboju. 

Przed PZLA i p. Christelbauerem 
stają teraz poważne zagadnienia: 
|) czy urządzać powtórne zawody 
we Lwowie, skoro poza Kawą nie 
stanął ani jeden godzien uwagi za- 
wodnik z tego miasta, a próbowanie 
lekko-atletów na obcej bieżni jest 
rzeczą może i celową w zasadzie, 
ale niezwykle kosztowną (przewie- 
zienie do Lwowa I0'zawodników 
tyleż kosztuje, co jednego do Pary- 
ża) i technicznie trudną; 2) jak po- 
stąpić z tymi, którzy zbojkotowali 
zawady; 3) kogo zgłosić, bo juź 


15.VI upływa termin zgłoszeń imien- 
nych. 
Zawodnicy zrobili swoje, kolej na 
prezesów, sekretarzy i skarbników, 


Wyśctgą młodzieży wygrał Has. 
selbusch przed St. Nicińskim. 

Wyścig 5000 m. za motorami 
wygrał pewnie w czasie 5 m. 27 s. 
Turowski, bijąc Gędziorowskiego i 
Kamińskiego. 

Wyścig australijski 3000 m. 
po kolejnem odpadnięciu Bartodziej- 
skiego, Kwiecińskiego, Podgórskiego, 
Grochowskiego, Gronczewskiego i 
„lko“ wygrał Stankiewicz przed 
Szymczykiem i Janocińskim. 

Wyścig amerykański parami 
na 20 kim. został przerwany z po- 
wodu deszczu, który uniemożliwił 
przeprowadzenie reszty programu 
w 2 pierwszych finałach zwyciężył 
Stankiewicz, napotykając w drugim 
na silny opór Podgórskiego. 

W sobotę 14 i niedzielę 15 odbe- 
dą się wyścigi międzynarodowe z 
udziałem najlepszych jeżdźców wło- 
skich. 


PRZEMYŚL 
Admira—Polonja 2:1 (1:0) 
5.6. (A. W.) Polonja grała bar- 


dzo dobrze. 
słabo. D 


Turniej footbalowy urządzony przez 
Pelonję, w którym oprócz Hagibora 
wzięły udział dwie drużyny ramiej- 
i Wawel i Olsza krakowska. 

wawel — Hagibor 3:0 (1:0) 

Poienja — ©isza 5:1 (1: 0). 
Olsza — Flagifbor 4:0 (2:0). 
Wawel — Poionja 7:0 $£—:9). 


Sędziował dr. Dudryk 


2. Kozieł 3360 (p. konk. | 
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WARSZAWA 


KS „Połenja” — „itamrateraa" 3:1 (4:1) 


Pierwszy występ szwedzkiej dru- 
żyny Kamraterna, mistrza Norrkóp- 
ping dnia 8 czerwca w Wamza- 
wie na boisku w parku Sobieskiego 
przeciwko Połonji był piękną atrak- 
cją sportową; jednakowoż, mówiąc 
prawdę, zawiódł oczekiwania. Będąc 
pod wrażeniem ostatnich snkcesów 
szwedzkiej piiki nożnej nad repre- 
zentacją polską w Stokholmie, oraz 
na turnieju olimpijskim w Faryżu, 
spodziewaliśmy się ogólnie znacznej 
przewagi Szwedów nad Palonią. 
Oczekiwania nie zawiodły jednak co 
do bardzo dodatniej klasy skandy- 
nawskich gości. 

Zaletą szwedów jest bezprzecanie 
doskonala technika, gra fair, chociaż 
bardzo żywa i ostra, szybkość iwy- 
trzymałość. Zalet tych goście nie 
mogli wobec Polonji wyzyskać jedy- 
nie z powodu braku dyspozycji do 
strzałów u środkowej trójki napadu. 
W linji napadu zdumiewająca była 
jedynie precyzyjność centrów pra- 
wego ekrzydłowego, “Łtórego gra 
wogóle zasługiwała na wyzóżnianie. 


Dnia 9.VI stanęła na boisku „Kam- 
raterna" w składzie: Peserson. Hög- 
rell. Ringdahl, Carlberg, Karlon, 
Johansson, Biorquist, Jansson, San- 
din, Fkesberg, Andersson. 
Polonja. Grabowski I, Czyżew- 
ski, Walczak, Smid, Loth IV, Ge- 
bethner |, Krieger,  Eirmshowicz, 
Hamburger, Loth Il, Gebetner M. 
Gra rozpoczyna się w tempie Èy- 
wem i zapowiadającym grę niezwy- 
kle intereswiącą. oskancle nepo- 
sobiona w tym dniu Felonia ataku- 
je raz po raz bramkę Śzwedów, 
ijuż w pierwszych msioniach Em- 


który po ślicznym podpzowadaeniu 
uzyskuje wspaniałym stzaałem |-szą 
bramkę śród okrzyków przychyl- 

nej  Warszawiakom pabliczneści 
atak „Polonji" coraz częściej zagra- 

Za bramce gości, wyrażając się prze- 
dewszyetkiem przebojem doskonzłe- 
go Lotha Il. Jedenz tsk'ch ataków 
obrońca ratuje przez faul; podykto- 
wany przez sędziego rzut karny 
strzelany przez Lotha li broni przy- 
tomnie bramkarz „Kamraterny“ ro- 
binsonadą. Tymczasem „Polonja“ 

nie traci przewagi a sporadyczne 
wypady Szwedów likwiduje obrona 
«„Polonji“. Ostatnio w krótkich od- 
stępach czasu uzyskuje 2 bramki 
z pięknych strzałów  Hamburgera 
i Lotha il. Zaczyna padać deszcz 
słabsza fizycznie „Polonja“ traci 
przewagą, a „Kamiatsrna” dopingo- 
wana -chdralnezai okrzykami swych 
kolegów, uzyskuje pod koniec pierw- 
szej połowy bramkę ze strzału le- 
wego łącznika. 

Po pauzie deszcz pada w dalszym 
ciągu i „Kamraterna" opanowuje bo- 
isko, a ataki jej, nie hamowanc przez 
wyczerpaną tempem gry w pierw- 
szej połowie „Polonię*, musialy koń: 
czyć się prędzej czy później sukce- 
sem. Rzeczywiścis „Kemrastems", 
zupełnie nie zdeprymowana. dotych- 
czasowym wynikiem, wyrównywa, 
dążąc niezmordowanie do zwycięs- 
twa, którę M się e pewne. 


DA. RMA) EE RZ ERO WTO PEETA 


r ó t BZ 
MTK. — LHS. 2:1 (2: 0) 
9.VI. AW. Do przerwy gra otwar- 
ta, jedynie prawy skrzydłowy MTK 


silnie zagrażał bramce. W 16 min. 
skutkiem zamieszania pada samo- 
bójcza bramka. Podczas gry Cyl 
zastaje kantuzjowany, po przerwie 
wchodzi na jego miejsce Fiszer. 

Przez dłuższy czas ŁKS ma prze- 
wagę, Fejw z przeboju strzelł bram- 


kę trudną do obrony. MTK zaczy- 


chowicz wykłada - piłkę Letkowi II, | 


Nie ujmując zupełnie pochwał 
pod adresem Polonii te piękne zwy- 
cięstwo nad Szwedami, musimy przy: 
znać, że grała doskonzle i że na to 
zwycięstwo sobie w zupełności za- 
służyła. 


Dobre wrażenie wygranej popsu- 
ły dwa karne rzuty. które Polonji 
przysporzyły dwie cenne i decydu- 
jące o zwycięstwie bramki. 

Ped tym względem sędzia jak- 
kotwiek słusznie postąpił, to jednak 
okazał się trochę zanadto wrażliwym. 

Stosunek bramek mima to w zu- 
pełności wyraża ustosunkowanie 9H. 


w drużynie Polonji najiepszym 
graczem i na boisku był w pomocy 
Bułanów il. z innych graczy na uz- 
nanje zasluzuje Gebethner l. oraz 
w obronie doskonale dysponowany 
Czyżewski: i tym graczom Polonja 
zawdzięcza w pierwszej mierze swój 
sukces. W linji napadu į Jak zwykle 
wyróżniał się biegami i strzałami 
Janek Loth, który też zdsbył jedyną 
bramkę z gry. 


Drugie z rzędu zwycięstwo Polonii nad Kamraterna 


4:3 (3:1) 


Miejsce utraconego Gh-bethnera I 
zajmuje Bułanow H. „Kamraterna“ 
ma widocznie pecha w strzałach nie 
wyzyskując kilku pewnych pozycyj. 
„Polonis“ broni się resztami sił, jed- 
nak, podniecona okrzykami tłumu, 
zdob$Awa się na atak. uwieńczony 
w ostatniej minucie sekcesem Da- 
leki strzał Emchewicza wchodzi do 
siatki, prześlizgnąwszy cię po pal- 
cach bramkarzowi. W ten sposób 

„PFolania** po raz drugi zadokumen- 

towała ową wyższość nad drużyną 
szwedzką H: Gra wczorajsza w per- 
wszej połowie stała na wysokim po- 
ziomie i każdemu z widzów musmła 
dać zadowolenie. Obustronne szyb- 
kie ataki ciąg na bramkę będąacgo 
w doskonałej formie napadu War- 
szawian tworzyła z gry całość pier- 
wszorzędną. 
o pauzie, wskutek deszczu, a ci 
zatem idzie, rozmięknięcia boiska 
i piłki, gra straciła wiele na warte- 
ści. „Spuchnięta* zarówno w ataku 
jak w obronie „Polonja* zdawała 
się stracić nadzieję zwycięstwa i grać 
poto, aby się „nie dać”. „KMamrater- 
na“, jako drużyna przedstawia się 
bardzo sympatycznie, gra fai; dużą 
ich zaletą jest nie upadanie na du- 
chu mimo niekorzystnego dla siebie 
wyniku. Cechuje ją bardzo dobre 
przygotowanie lskko-atletyczne, co 
jest zreszłą właściwością wszystkich 
drużyn północnych. Wadą jest brak 
strzału naogół, również opanowanie 
piłki pozostawia wiele do- życzznia. 
Najlepsi obaj łącznicy, prawy skrzy- 
owy i prawy pomocnik. Bramkarz 
drugiego dnia uratował przytomnie 
kilka niebezpiecznych sytuacyj. W 
Polonji wyróżnił się Loth li; jest to 
gracz wybitnie uzdolniony, choć wi- 
dać po nim brak należytego trenin- 
gu; Kriger i Gebethner Il doskonały 
materjal. Loth IV, mimo braku siły 
fizycznej i rutyny, jest zadatkiem na 
wybitnego gracza i posiada wszyst- 
kie zalety, jakie powinny czchować 
dobrego pomocnika. Dobry był Smid. 
| podziowai: p. Mandi. 


na grać brutalnie.  Durka schodzi 
z boiska, zastępuje go Gosławski, 
Otto idzie na środek pomocy. 


86. AW. ŁKS II — Sokół 7 : I 


(2:1). 96 ŁKS H — Cośdańd; ia 
4:4 UE 3 8.6. Union I — Tu- 
ryści I 3 : 8.6. Gracovia—Ł£. TSG 


:0 9,6 o ie — Turyści 2 ; 3. 
9, [3 Cracov:a — Union 3 : | 95 
O mistrzostwo klasy C: Ć asc 
Sparta 4 : 0 Hakoach—Orlę i : U. 
Rapid — Barkohba 5 : |. 
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Regaty przedolimpijskie 
w Bydgoszczy 


Eliminacyjnym zawodom wioślar- 


skim w dn. 7 i 8 b. m. dopisywała 
cudna pogoda. 
Wioślarstwo polskie miało zdać 


zaproszonymi sędzia- 


egzamin przed 
zakwalifikowanie na 


mi. ŚSzło o 
Olimpjadę jedynki i czwórki oraz 
o ewentualne pozwolenie wyjazdu 


na własny koszt ósemce. 
Otwarcie powiedzieć należy, 
próba wypadła źle. 
rzystwa zapornniały, że idzie o naj- 
lepszych, i wysłały początkuiących. 


że 


N ektóre towa- | 


Nawet żadna z osad lepszych nie | 

| nej panów dzierżą: pp. Mikołajski 
i 

| 


była w formie, gdyż diugotrwałe 
zimna znacznie opóźniły treningi 
(basenów zimowych nie mamy). 

Komisja sędziów, w składzie: J. 
Bojańczyk. L. Drygas, E. Szreder, 
Br. Zamiara, zakwalifikowała po | 
dwudniowych próbach: 

Na jedynitach — A. Osiecim- 
skiego Czapskiego z Tow. Wiośl. w 
Warszawie, który wykazał bardzo 
dobry stył jazdy i osiągnął łatwe 
zwycięstwo; warunki fizyczne — do- 
skonałe (wzrost mtr. 1.93, waga 82 
<lg.). 

fla czwórkach — osadę Koła 
Wioslarzy Warsz. w składzie: A. 
Brzozowski, E. Kowalec, J. Szawa- 
ra i H. Fronczak œ warunkiem 
poprawienia stylu i zmiany zbyt 
ciężkiego sternika; warunki fizyczne | 
— dobre, siła dostateczna, forma | 
najlepsza, styl — zły. 

Wskazane — U ikwalikowinych ? 
oddać jeszcze jednej próbie. 

Sprawę wyjazdu ósemki załatwio- 
no negatywnie. - 

Przebieg regat 


Sobota, 7 czerwca. Przedbiegi. 
Warunki atmosferyczne doskcnałe. 
Bieg REG Jedynki. 1) Osie- 
cimski (WTW) czas 7 min. 17 sek., 
2) Wróbel (WTW) o dwie długości 
3) Pułkowski (Toruń) o trzy dłu- 
gości. 

Drugi bieg. Jedynki. 1) Naumien- 
ko (WKW) czas 7 min. 33 sek, 2) 
Długoszewski (AZS Kraków) o dwie 

Bieg trzeci — czwórki wyścigowe 
|) osada WKW czas 6 m. 32 s„ 2) 
AZS Warszaw długości, 3) Bydg. 
T. W. o-trzy długości. 

Bieg czwarty. Czwórki wyścigowe. 
1) WTW czas 6 min. 44 i pół sek., 
2) Sokół (Kraków) o 4 dług. 

Bieg piąty. Ósemki wyścigowe. 
D WKW czas 6 min. 7 sek., 2) 
BTW o ?/⁄, dług. łodzi. 3) AZS 
(Warszawa) o dwie dług. łodzi. Nies 
dziela, 8 czerwca. Biegi rozstrzyga- 
jące. Warunki atmosferyczne nao- 
gół jak w przeddzień — lekki wiatr 
brzeżny. 

Bieg I. Jedynki. |) Osiecimski 
WTW czas 7 min. 35 sek., 2) Nau- 
menko WKW o dwie dlug. 

Bieg drugi. Czwórki. WKW, czas 
Ea 4875, 2) BWT o Li pół dług. 

zi 
A SDK LEWE YTDO SEERA CHYLĄ 


WILNO 


IVE (A W). W dniach 8 i 9-go 
czerwca odbył się tu zjazd Sokałów 
dzielnicy mazowieckiej. Ogółem 
gaii 3000- asób. Na boisku 

KS odbyły się ćwiczenia, którym 
przypatrywało się 12.000 widzów. 

v.VI (Pat.). Wilja — ZAK 5:0 
(40). ZAK — Strzelec 5:1 (3:1). 


Bieg liczny W Cieszynie 


8.IV. (Tel. wł) 3 putu strz. Podhal, zd0- 
Był 8 czerwca I ( 2 miejsce w biegu ulicz- 
myn 3 klia. wygrywając puha? jako na- 
grodę klebu „Kuiawiankać, 


"Wydawcy: dr. WIC dr. WI.. GSMOLSKI („Stładjon”) i A. ŻZCZEPANIK. (Ajen: Wschodnia). 
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NOWINY SPORTOWE STADIONU _ 


POZNAN 


Turniej tennisowy 


9.VI. (AW). Odbył się tu ad 5 do 
„m. turniej teanisewy o mistrze- 
stwo Wielkopolski Z tennisistów 
pozamiejscoawych bierze jedynie 
udział Czstwertyński z Warszawy. 
Reszta z p. Kleinadlem na czele 
zawiodła. Mistrzostwo Wielkopolski 
otrzymał Czetwertyński bijąc w fi- 
nale Forstera 6:3, 6:3, 6:3. 
Miatrzostwo Wielk. dla pań 


"zdobyła p. Leśniakówna wygrywając 


w finale z Małaszyńską 6:2, 6:3. 


Miatrzastwa w grze podwój- 


Forter. 


Mistrzostwo w grze padwój- 
nej pań i panów zdobyli pp. Leśnia- 
kówna i Scarpe bijąc w (finale parę 
Maciejewska Miko JST 7:5 16:3 

Pierwsze miejsce w gą z 
wyrównaniem dla panów zd dobył p 
Czetwertyński, spotykając się w ste 
nale z p. Forsterem, którego pako- 

nał i:6, 7:$ i 6:3. 

Najlepszym tennisisią był p. Czet- 
wertyński -— technicznie doskonaly. 
W niepewnej formie był Förster i 
Mikołajewski, obsi technicznie tabi. 
Organizacja turnieju dobra. Pogoda 
eprzyjała. 


Warta — Breslauer Sport Kiub 1:4 (4:2) 


9.V1. (AW) Warta przegrała z drużyną 
znacznie słabszą, lecz grającą bez- 
| przykładnie brutalnie. 

imo 5 rezerw Warta miała prze- 
wagę, lecz obrońcy gości rozbijali 
napastników Warty, co im bezkarnie 
uchodziło. 
z 2-ch przebojów i ze spałonego, 
2 nadzwyczajnie łatwe do obrony. 
Bramkę dla Warty zdobył Przybysz. 
Sędziował p. Feilitz— często zupełnie 


KATOWICE 


Policyjny iub Sportowy — 

Kiub sportowy Dabrówka 4:9 
(2:0). 

7.6 (AW.). Pałicyjny klub Spor- 


towy odniósł łatwe zwycięstwo. 


Kiub sp. Pogoń (Katowice) — 
ki. Sp. Czarni (Lwów) 0:0. 
8.6 (A.W.). Pogoń z dwoma gra- 
czami rezerwowymi ma jednak częś- 
ciową przewagę nad gośćmi. Słaby 
atak Pogoni nie umie jednak go wy- 
zyskać: Czarni przebijali się kilka- 
krotnie lewem skrzydłem pod bramkę 
Pogoni, lecz również bez rezultatu. 
Gra bez ciekawych momentów, na- 
wet okrzyki publiczności nie mogły 
zagrzać obu drużyn do, ostrzejszej 
walki. 


Diana (Katowice) — Posna- 
nia (Poznań) 1:1 (0.0) 

6.9 (AW) Goście poznańscy po” 

kazali bardzo piękną grę przy- 


ziemną. 
Grali oni również z większą əm- 
bicją niż Diana i z tego powodu 
należało im się zwycięstwo. 
MYSŁOWICE, 8.6 (AW) Klub 
Sportowy Q06 Mysłowice — Poa 
snania (Poznań) 3:1 (1:0) 
MURCKI 9.6 (AW) Diana 
zerwa — klub sp. Murcki 6:2 (3:0) 


WIELKIE HAJDUKI 96 (AW) 
Ruch — klub sportowy FCK (Ka- 
towice) 5:3 (2:1) FCK poniósł cięż” 
ką kłęskę, co jednak było do prze- 
widzenia, gdyż Ruch obecnie jest 
w pge formie. 


"LGBLEN 


8.6 Strzelec — Jbtygertka 2:0 
9.6 AZS --Strzelec 3:2 
Zawody o mistrzostwo kl. B. » 
Mistrz kl. C. Makkabi Il — Olim- 
pia 2:1 
ZAMOŚĆ 86 WK3I Zamość — 
AZS Lublin 6.3 


re- 


Piłka nożna w Wiedniu 
8.6 (Pat) DFC. — Hakoah 5:0 
Royal (Antwerpia) — Rapid 0.0 
9.6 (Pat) Royal Co erpa) TS 

Hakoah 1:9 
Vienna — DFC 3:1 
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mylnie, a na zasadnicze błędy nie 
zaaregował. 

Stalińskł został na meczu tak 
poważnie kontuzjonowiny, że nie 
będzie mógł przez długi czas gry- 
wać, a fdan jego na meczu Arme- 
ryka. — Polska jest wykluczony. 

Spojda nie otrzymał od swega pra- 
codawcy zwolnienia, nie będzić więc 
mógł brać udziała w meczu Ame- 


ryka—Polska. 


Kadzw. Wala? Zar. Pol. Zw. dońsorękiego 


Jak wiadomo., ostatnie walne zebranie 

P. 4, B. w dniu 4 maja b. r. wobec ostrej 
różnicy zdań, powstałej pomiędzy klubimi 
poznńskiem: a warszawskiemi mle doprow 
wadziła do zadnych rezultatów. 

Zostało więc awolane zebranie pouowac, 
w gnia 8 b. m. brzyczem „opozycja delem 
gutów nie przysłała. 

Po długiej '(dyakagił nad sprawami po~- 
wałałemi w związku % postawą dele gatow 
Wiełkopolsk.KI. Byksorakiega i ki Zbyszka” 
z Poznania podrzna zawodów o mistrzasł wo 
Polski, Walno Zghranie aprobowało stano- 
wisko dotychczażoweg ro Zarządu i powzięła 
feńwalę, zagrażający obu tym klubom dy- 
a POM w wypadku nlewypełnienia 
wymagań Zarządu, 

Przeprowadzone wybory nowego Aarzą- 
du dały wynik następujący: prezes inż. Nie- 
wiadomskìi z Warszawy, członkowie: pp. 
Bistram, Szujor, Woyno. Zagajewski z War- 
szawy kpt. Baran z Poznaula, p. Kannen- 
berg z Łodzi, zastępcy pp. Chrapowisoki, 
Penner, Salsmoński 4 Warszawy, Mikotu- 
jewski z Poznaała, Waliński z Inowrocła- 
wia. 

Komisję  rewlzyjayą, wybrano w głcła- 
dzie; kpt. Królikowskiego; Strzeszewskiego 
a Warszawy, Pochwalskiego ze Zgierań. 

Następnie Zebranie uchwaliło utworze- 
nie Okręgów. przyczem Zarządowi polegono 
przystąpić w pierwszym rzędzie do utwo- 
rzenia Okrągów Warazawskiego I Poznni- 
dosc 


Halny dand Związku terciana 


Odbył się w du. 8 b. m. w Bielsku, 
przewodniczył obradom powołany przez 
aklamację ppłk. Osmólski. Po wysłuchaniu 
sprawozdań Zarządu Głównego P. 4. N, 
Zjazd udzieltt absolatorjam. ustępującewu 
zarządowi, wyrażajse podziękowanie ppłk. 
O:smołskiemu -— prezesowi i rtm. Mrycowi 
viceprezegowi. Wybory do nowego Zarządu 
dały rezultat następując y: presea — ppłk 
A. Bobkowski, viogpre genl; dr, Gałecki, inż. 
Schiele; catonkowts Cheiminsil, Strzałkow= 
aki, Zakrewski, Wyrzykowski, Denhaoff- 
Czarnocki, Radniext członkowie t. zw. Z8- 
miejscowi: dr, Świerz — Zakcyane, dr. Sia- 

nuwski — Bielsko, Boniecki — Kraków i dr. 
Fuchs — Lwow. Oznaczono składkę na ! i 
pat słotege ud szłonka. Uchwalono, ża to- 
Gwurzystwe mują plació na «gosa Zarządu 
Głównega AG proc. Gd ezystcto dochydn 
2 lmprez. 

Zjazd uchwal? podziękowanie dla Szefa 
Sztabu Gen za eubwencją udzieloną Zwieg 
kowi, wyraził swe niezadowolenie ze sta- 
nowłsku jakie zaim P, K. L 0. wobec sta- 
rar Zarządu P, A. N. 0 posyesko lróltko- 
terminową i polępit p. St. Pichera antora 
artykulów wyrierzonych pracciwko Sarzą- 
dowi, uznając jego znrzuty za kezpodstaw- 
ne R wystĄb enie jegu jako v. prezesa E.S, 
Z nielojalue. zjazd zakotezył mię wieczo- 
rem. W obradach brali udział delegaci to- 
wsśrzysłtw uprawnionych pejsz TT N, i 
A. 4. 8, Krakow. bDelegnei tych dwóch to- 
warzystw przybyli do Biciska po poludniu 
do obrad sią nie zgłosili. 
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BAES estry wyjdzie z druku w CZWARTEK, 
dnia 12-go czerwca rano. Na traść numeru składa 
się wiele artykułów fachowych i sprawozdawczych > 


Tłoczeno w drukarni M. S. Wojsk. — brzelazd 10. 10. 


Mi 17 


z wim am ANA 


śl Sormien Wolst. 
KÓW: pemi 


W sobotę, 7 b. m. odbyła siy w kasynie 


ga ralzonowj m w Warszawis A .adetją 
sSmsrmiercza staraniem niestruronczo Pre- 
zest W, K. Sz. ppik. Szt. Gea ATIS tW- 


skiego na której mieliśmy sposobnośó 
ujrzeć wybór szermierzy polskicii wchodzą- 
yel w skład reprezentacji sztrmierczcj na 
igrzyska VI Olimpjady. 

Program AXxedemji niezmiernie bogaty 
w Spotkania (walezyło 16 parn 8 na pa- 
łasze, 3 NA SzpA ady i ò na ftoreiy). Udział 
w Akademjł wziol szermierze krakowscy: 
pp. Winkler, Za? bielski, Matecki I tochmistrz 
p. Linneman: p. Vamyera, (eel mistrz Se- 
blaczek oraz Bzermierze warszawscy: pp. 
Avelszewsi!, Nugsbaum, Goługirski, Kowa-di 
lewskż, Sobolewski, ut I Koza, , 

Niepbeenością na  Akadevajl swivolli 
Szermierzo po śUAJSCY, ta też aczkełwtek 

Axademjn wypadła świetnie, wyróżntali się 
awiaszesa pp. Wiałiet, Arciszewski I Zá- 
bletskd, niu byliśmy wstanie porównać 
wząłędnie przelronać się o wyższości klasy 
naszysłk alimpijczyków mad uczniami G. Sa. 
W. iS, tembardziej, żo do zawodów 
stiminacyjnych (Mistrzostwa  wspomajani 
szarmierze dopnszczeni nie byll, 20 wzglę- 
dów, które dotychczas nie dstaty wyja- 
śułone. 

-Akademją zaszczyci swoją obeenością: 
rp. gen. Sikorski, gen. Konarzewski, gen 
Rybak 1i Piskor, oraz przedslawiciete 4. Z. 
Osiecki i Znajtowakt. Organtzzcja Aka- 
demji doskonnia. 

TK ZOE ZBP POCA RSE WORKER 


wyścigi kolarskie W Poznania 


W.yselgi. o mistrzostwo sZogowe dla cy- 
slistów i motorzystów rozegrano w Poznne 
niu w duiu i czerwes b. r. 

Qykliści na przeslrzeni 100 km. Poz- 
NAŃ — (Gulezno i % powrotem. Pierwszy 
Lange 3:38:30, drugi Malicki 3:38:31, trzeci 
Tę palu: 

Mntorzyści na przestczeni 1540 km. Por 
nnń--Września — Umiezno — Trzemeszno i z 


powrotem. lu Kosłrzyński 2 2:15:45 na maio- 
cyktu A. J. S. 2) Trze dński an motocyklu 
„Ovipnette“, 3) Górecki ua motocyklu „in- 
djan“. 


TARNÓW 


WKS. 36 pp.—Samson-0:1 (6:1) 


Szturm (Sielsko) — Tarnowia 
3:1 (1:0) 
Szturm (Bielsko) -Samson 0:0 


TA | a o DGA = a sa- - -- 
TORUN 
VI. Törekves — Toruński 
Kiub Sportowy 20 (1:0) i 51 
(2:1). 


Ameryka - — Polska 


WOZPN komunikuje, że eprze- 
daż biletów odbywać się będzie w 
Agrykoli aż do chwili rozpoczęcia 
meczu, zaś punktualnie o gadz. 5-ej 
po poł. bramy parku zostaną zam- 


NATO 


Warzawa, Haretia í 


POLECA 
wielki wybór przyborów sportowych 
? Pilka nożna 
Tennis 

Lekka-atletyka 

Pływanie 

Boks 
Cany kadkarośczjae,  Dietty ga żądanie. 


Y Wyłączna sprzedaż amerykań- 
skiej ginny do żucia. 
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